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Miejsce i czas wydarzeń Izrael, lata pięćdziesiąte

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", Żydzi,
życie codzienne, kibuc

 
Kibuc Rewadim
Wtedy  myśmy  chcieliśmy  wstawić  kibuc.  Myśmy  mieli  grupę  koło  50  ludzi  już,
młodzieży, że oni byli gotowi pójść do Haszomer Hacair, do hachszara. Snaczala
[najpierw] myśmy byli w kibuc Amir, kilku ludzi z naszych. A później Rewadim zmienił
miejsce, bo z początku on był w Gusz Ecyjon. Ale toczyła się tam ta wojna, która była
między młodzieżą żydowską a arabską. I myśmy zaczęli budować Rewadim. Kiedy ja
przyjechałem do Rewadim, ja miałem dziewczynę i myśmy się pobrali, jeszcze tam w
Polsce pobraliśmy się. I myśmy przyjechali też do Rewadim. U nas dwa lata później
urodziła się Wery, nasza córka. Do dziś dnia jesteśmy w Rewadim. Ja w Rewadim
byłem aktywny bardzo. Był okres, że ja byłem kierownikiem kibucu i inne zajęcia
miałem ważne. Ja byłem związany z biżuterią i zrobiliśmy fabrykę z biżuterii, która
pracuje do dziś dnia. Ja w kibucu byłem aktywny i zawsze zajęłem miejsce pracy. Ale
w latach 80-tych ja zachorowałem na serce. Musiałem zrobić operację. Później dalej
zaczęłem pracować w tej fabryce. I ona się rozwinęła przez ten czas. Przeszłem
różne operacje i byłem toże w szpitalach. Ale przez cały czas ja brałem udział w
rozwicie kibucu.
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